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Sprawy krajowe.
(Nowiny dworu. —- Rozporządzenie policyjne w  W enecyi.)

W i e d e ń ,  25. września. .Tego ces. Mość przejeżdżał wczoraj 
z SchOnbrunu i udzielał audyeucyi. Wieczorem Ich Mość Cesarstwo 
przyjmowali w dworcu Mcidlińskim Jej Mość Cesarzowe Maryę 
Annę, Jej Mość Cesarzowa zanocowała w Scbonbruuic, a dziś od­
jeżdża koleją żelazną do Pragi. Arcyksiążę Maxymilian d’Este po­
wrócił wczoraj z Frohsdorf, gdzie bawił u księcia Chambord. — 
Ambasador austryacki w Neapolu, hr. Emerich Szechenyi, bawi przy 
Królu w Gaccie.

—  Gazeta Wenecka z dnia 21. b. m. podaje następujące ob­
wieszczenie urzędowe:

Aby ukrócić przemytnictwa broni i pism podburzających, nie 
dozwolić osobom podejrzanym wciskać się do kraju, jakoteż położyć 
tamę pokątnym namowom do ucieczki krajowców za granicę, otrzy­
mały nadgraniczne straże i poczty wojskowe rozkaz użyć broni 
przeciw każdemu, ktoby nie usłuchał wezwania straży.

Aby zapobiedż smutnym następstwom, obwieszcza się piniej- 
szem, że knżdcn ma stanąć i odpowiedzieć na zawołanie straży, 
inaczej sam sobie przypisać będzie musiał skutki, jeżeli przeciw 
niemu broń będzie użytą.

Polityczne władze mają obwieścić to rozporządzenie we wła­
ściwych obwodach, oprócz tego będzie przybite na słupach przy­
drożnych, w miejscach najwięcej uczęszczanych.

Wcnecya, 20. września 1860.
L prezydyum c. k. namiestnictwa królestwa Lombardo-weneckiego.

P orów nanie d och odów  i w yd atk ów  państw a m o ­
narchy* austryaekiej

w administracyjnym roku 1859 z kosztorysem administracyjnego 
rokn 1801, z wyłączeniem wynikłości przypadających ua odstąpioną 
część Lombardyi, następnie dochodów tyczących się funduszu uma­

rzającego i wydatków w administracyjnym roku 1859.
(D ok oń czen ie .)

W ynibłość Kosztorys
ailministrae.

i W  kosztorysie 1861

roku 1859 roku 1861 w ięcej mniej

Złote w walucie austryaekiej.

g. D o c h o d y  p a ń ­
s t w a .

Obrót rzeczywisty.
1. S ta łe  p o d a t k i . . .
2. N ie s ta łe  p o d a tk i .
3. D o c h o d y  z w ła s ­

n o ś c i  p a ń s tw a , n a ­
s tę p n ie  z  g ó r n ic t w a  
i m e n n ic lw a  . . • •

4. ltóżne d o c h o d y  .
5. Sumy z kupna dóbr 

p a ń stw a  ........................

94450409
149128331

7460421
8859484

924551

105542500
178387900

8036300
7129900

457700

1 1G92091 
29259569

569879
1729584

466851

R azem . . . 260829196 299554300 38725104

I I . W y d a tk i  
państw a.

datki: 
a )  Najwyższy dwór, 

najwyższy zarząd 
centralny i adroini- 
stracya cywilna 

by Wojskowość 
rynarka, a miano­
wicie :
Wojskowość 
Marynarka .

c )  Subwency< 0 
raneye procentów na 
różne przedsiębior­
stwa przemysłowości

d) Potrzeba 
państwa .

długu

Suma
B .

wydatki: 
uy Umarzanie dtugc 

według umowy . . . 
by Lokacya kapitału

Suma . . .

Główna suma wydat­
ków .  ............... ...

I I I .  P orów nanie  
d och od ów  pań. 
stw a  E w ydat­

k am i.
Dochody państwa rze­

czywistego obrotu . 
Wydatki państwa rze­

czywistego obrotu .

Niedobór rzeczywi­
stego obrotu . . . 

Do tego wydatki nie 
należące do rzeczy­
wistego obrotu. ,

Ogółowy niedobór

* ) P o liczyw szy  do w ykazanego tu ogńlowrego n ied ob oru  w  k w ocie  . 280,624.288 z ł. 
ró ż n icę , która przy porów naniu  za ch od zą cych  w  roku 185!) pod  
p otrzeba  długu państw a w ypłftt fu n du szow i um arzającem u 
w  k w ocie  6,817.708 z ł.
z  zach od zącem i pod  dochodam i p rzew yżk am i

w k w ocie  • 9 ,502.783  z ł.

WynikJosć 
w adminislr.

| Kosztorys 
1 administrac.

( W  kosztorysie t8 6 i

roku 1859 | roku 1801 B więeej | mniej

Złote w walucie austryaekiej.

106884023 100447500 6436523

292217937
8932783

1000C0000
6000000 —

192217937
2932783

4Ó15S77 3000000 ,<>jr .1515877

104602088 113407500 8805412 —

517152708 322855000 — Y9429770S

15039949
9260827

13057900
3707000

1.1

1982049
5553827

24300776 16764900 — 753587C

541453584 339619900 . 201833584

260829196 299554300 38725104

517152708 322855000 — 194297708

256323512 23300700 233022812

24300776 16764900 7535876

* j
(280624288 40065600 240558688

wynosi
tedy  ok azu je  się wykazany na ro k  administracyjny 1859 o g ó ło w y  

nUdobór wkwocio , . , » »

314.625  zł.

3̂0,936.213 ił.
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(Żegluga austriacka.)

Z  urzędowego wykazu żeglugi austryackiej w pierwszym pół­
roczu lata tego dowiadujemy się, że w tym przeciągu czasu zawi­
nęło do portów wybrzeży austryackich 20.209 statków austryackich, 
1913, obcych uwzględnionych, a 48 obcych nieuwzględnionycli, od 
których w należytości beczkowej wpłynęło do kasy eraryalnej razem 
65.043 zł. Porównana z wynikłościami pierwszego półrocza roku 
przeszłego okazuje komunikacya okrętowa nieznaczne zmniejszenie. 
Objaśniając dodajemy, że do nieuwzględnionycli pawilonów austrya­
ckich należą jeszcze tylko francuskie, hiszpańskie i portugalskie; 
te płacą 1 zł. 5 c. od beczki, zaś uwzględnione obce statki płacą 
podobnie jak austryackie, do 50 beczek 3 '^  centów, od 50 do 100 
beczek 7 centów, nad 100 beczek lO 1/^ centów. Z  20.201 okrętów 
austryackich, które zawinęły do portów morskich, przypada 10.142 
na wybrzeże iliryjskie, 1774 na Wenecyę, 6531 na Dalmacyę, a 
1762 na Kroacyę.

Francya.
(M ow a C esar*a w  A lg ierze . — P rze jazd  C esarstw a z  A lg ieru  do F rancyi. — W ypadki 
dzienne. — P ow rót C esarstw a do Paryża. — K om isya likw idacyjna  m edyolańska. —

W iadom ości b ie żą ce .)

l * a r y a ,  23. września. Mowa Cesarza Napoleona w Algierze, 
znana dotąd tylko w treści podanej telegrafem, jest już ogłoszona 
w całej swej osnowie. Cesarz odpowiedział przy uczcie na toast 
prezydenta rady jeneralnej w następujących słowach: „Pierwsza 
myśl moja, gdym wstępował na ląd afrykański, należała armii, któ­
rej waleczność i wytrwałość dokonała zdobyczy tego wielkiego 
kraju. Lecz Bóg armii zsyła bicz wojny na ludy jako karę lub 
zbawienie. W  naszym ręku zdobycz ta nie może być czem innem, 
tylko zbawieniem, a naszą najpierwszą powinnością jest zająć się 
szczęściem tych trzech milionów Arabów, których pomyślność oręża 
naszej poddała władzy. Opatrzność powołała nas, aby na tej tu 
ziemi rozpowszechnić dobrodziejstwa cywilizacyi. Lecz czemże jest 
cywilizacya? Zależy ona na tern, aby cenić jak przynależy dobry 
byt wszelkiego człowieka, lecz życie jego daleko wyżej, a ukształ- 
cenie moralne za najwyższe dobro. Naszem więc powołaniem pod­
nieść Arabów do godności wolnych ludzi, rozszerzyć miedzy nimi 
oświatę, a przytein szanować ich religię i polepszyć ich byt, wy­
dobywając z głębi tej ziemi wszelkie bogactwa, które Opatrzność 
przechowuje w jej wnętrzu, a które zły rząd byłby pozostawił 
w ukryciu niewydobyte. Dopełnimy powołania naszego. Nad śmia­
łymi osadnikami naszymi, którzy w Algierze zatknęli sztandar Fran- 
cyi, a z nim cały przemysł cywilizowanego narodu, czuwa nieu­
stannie, potrzebujęż o tern wspominać, opieka potężnej stolicy. In- 
stytucye, których im udzieliłem, czynią im kraj ten nowy, ich wła­
sną ojczyzną, a jeśli na tej wytrwamy drodze, to należy się spo­
dziewać, że przykład ich znajdzie naśladowców, i coraz nowi tu 
'goście nie przestaną osiedlać się na tej na zawsze francuskiej ziemi. 
Pokój w Europie dozwoli Francyi być wspaniałomyślniejszą jeszcze 
niż dotąd dla swych osad. Przybyłem tutaj za morze spędzić chwil 
kilka z wami dlatego, aby zostawić po sobie zaufanie w przyszłość 
i wiarę w losy Francyi, której usiłow aniom o dobro ludzkości Opa­
trzność nie przestaje błogosławić. Wznoszę ten toast za pomyśl­
ność Algieryi.“

Journal des Debats czyni uwagę, że główny nacisk w tej 
mowie położył Cesarz nie na zapewnienie pokoju, lecz na przyrze­
czenie obywatelskiej równości dla Arabów' i początek ery cywiliza­
cyi dla Algieryi. Dziennik ten przykłada wielką wagę do objawów 
nieufności ku Francyi tak ze strony opinii powszechnej jak i mo­
carstw europejskich, które zdaniem tego dziennika coraz groźniej­
szy przybierają charakter.

—  Ich Mość Cesarstwo z powrotem zaznali wielkiej na mo­
rzu przeszkody. Burza nie dozwoliła zawinąć do Marsylii ces. 
eskadrze, która w nocy z 19. na 20. opuściła port algierski. W czo ­
raj wieczór o godzinie 6 ’/2 wylądowała eskadra w porcie Vendres 
koło Perpignan w pobliżu hiszpańskiej granicy. W  Perpignan wsie­
dli Cesarstwo na kolej żelazną i przyjechali wieczór do Tarascou 
nad rzekę Ronę. —  Dzisiaj w nocy przybędą do St. Cloud. Półu- 
rzędowy dziennik Patrie  umieścił dzisiaj o podróży Cesarza arty­
kuł następującej osnowy:

„Podróż Cesarza dowiodła, że jedność Francyi z Monarchą 
coraz staje się ściślejszą, i że Cesarstwo przybiera na siłach, cho­
ciaż przez się jest mocne. Wprawdzie w chwili, kiedy powięk­
szona i uspokojona Francya jest szczęśliwą, powstaje w Europie 
zamieszanie i nieład. Nie należymy do tych, których nie obchodzą 
zewnętrzre wypadki, i nic mówimy: „kto jest, sam każdy za sie­
bie". Ta polityka innych państw nie jest naszą. Dlatego spostrze­
gamy z prawdziwą radością i z narodową dumą, że Francya wr obec 
nowych trudności zewnętrznej polityki, by im czoło stawić, znaj­
duje się w lepszem położeniu, niż dawniej; żyjemy więc bez obawy. 
Jakiebądź nastać mogą europejskie zawiłości, Francya się niepokoić 
nie będzie, mając rząd najsilniejszy i mądrego monarchę." —  Nie 
podlega wątpliwości, dodaje Pr. Gaz., że ten artykuł ject w związku 
z notą, którą ogłosiły półurzedowe dzienniki o zjeździe w W ar­
szawie, i która zaprzecza pogłosce, jakoby Cesarz Napoleon wyra­
ził życzenie przybyć na uroczystości warszawskie.

—  Jak donosi dzisiejszy Monitor, Cesarz i Cesarzowa przy­
jechali wczoraj wieczór o godzinie 6 ł/ 2 najlepszem zdrowiu do 
St. Cloud. Jej Mości Cesarzowej doniesiono o śmierci księżnej Alby 
dopiero we Francyi. —  By dopełnić art. 7. traktatu zurychskiego, 
zebrała się w Medyolanie internacyonalna komisya uczynić likwide-

cyę banku „Monte Lombardo-Veneto" i rozdzielić gotówkę i długi 
na Austryę i Sardynię. Francuscy komisarze Gaudin i Saladin po­
wrócili do Paryża podpisawszy z austryackimi i sardyńskimi ko­
misarzami traktat, który dowodzi zgodę stron, i tylko ma być je­
szcze potwierdzony.

—  Dziennik Constitutionnel donosi, że Sardynia odwołała 
swego posła z Paryża, pozostał tylko sekretarz jako Charge d’ af- 
faires. Dyplomatyczne położenie obu krajów jest do siebie podobne. 
Po powrocie Cesarza otrzyma p. Nigra audyencyę pożegnalną. Jak 
słychać, polecono p. Grammont oświadczyć w Rzymie, że usiłowa­
niem będzie rządu przywrócić Papieżowi w drodze dyplomatycznej 
prowincyc, które Sardynia zabrała. Francuski poseł Brcnier odje­
chał przedwczoraj z Neapolu, zostawiwszy sekretarza. Angielski 
poseł mr. Eiliot pozostał w Neapolu. Wiceadmirał Lc Barbier de 
Tinan zakazał najsurowiej oficerom swojej eskadry pod Neapolem 
przyjmować na okręta oficerów, którzy przeszli do Garibaldego, a 
prócz tego unikać ich na lądzie, honor wojskowy temu się sprze­
ciwiając. Pan Talleyrand przyjechał z Turynu do Paryża, również 
i hrabia Syrakuzy.

Obóz pod Chalons będzie zwinięty dla słoty. Dzisiaj odjeżdża 
5. pułk huzarów do Chartres, pojutrze 1. pułk do Beauvais. Pie­
chota zostanie do końca miesiąca. Dzisiaj ogłoszono dekret cesar­
ski, który ministrowi skarbu dozwala sumy 10 milionów fr., by 
wspierać i podnieść industryę.

—  Dzienniki Pays  i Patrie zaprzeczyły pogłosce, jakoby 
Austrya protestowała przeciw najnowszym wypadkom w państwie 
kościelnein. Rząd austryacki rozesłał tylko okolnik z wyjaśnieniom 
widoków swoich w przedmiocie spraw włoskich.

(B udżet  na rok ltiGl.)

W  izbach złożono właśnie budżet na rok 1861- Przychody 
są obliczone na 91 milionów, wydatki na 87, a czysta przewyżka 
na 2 miliony. Minister składając wniosek, wychwalał pomyślny stan 
finansów i dodał, że od roku 1844 już 135 milionów długu krajo­
wego sie umorzyło, i odtąd zmniejszyła się wypłata procentów o 9 
milionów, sam zaś dług państwa o 17C milionów. Podobnie i przy­
szłość wróży pomyślnie, bo jest nadzieja, że mimo nakładów na 
koleje żelazne i na komunikacye wodne, zawsze jeszcze w skarbie 
pozostanie przewyżka.

Wiochy.
(W yp a d k i dz ienne. — P roklam acya gubernatora  A nkony, — N ajścia  w ojsk  p iem onckieh  
bezp raw n e . — K o resp on d en cie  z  N eapolu . — Flota neapolitańska. — O p ór m ieszkań­

có w  w  neapolitańskiern. — Z w oła n ie  izb w  P iem oncie. — W iadom ości b ie żą ce .)

Paryski korespondent dziennika Nene Pr. Ztg. pisze: Nie
było w misyi jenerała Lamorciera bronić państwa kościelnego prze­
ciw Królowi sardyńskieinu, ale miał powołanie wyłącznie utrzymy­
wać władzę praweg'o monarchy w prowincyach nicdotkniętych re- 
wolucyą. I tego dopiął. Jenerał Lamorciere padł ofiara nie swo­
jej zarozumiałości albo nicrozsądku, ale ofiarą podstępnej zdrady, 
bezprzekłaónej w historyi polityki i wojny; polityki, gdyż Sardynia 
nie miała innego powodu rozpoczynać nieprzyjacielskich kroków, albo 
wojny, bo Sardynia wysłała pierwej wojska do państwa kościelnego, 
uim Cavour ultimatum do Civitavecchia. Że przy takim składzie 
rzeczy jenerał Lamorciere uledz musiał przemocy , to mo­
żna było przewidzieć ; ale są zwycieztwa hańbiące zwycięzcę.
Wszystko ukartowanc było ze zwykłą zręcznością. Owe kłamliwe 
depesze o domniemanych okrucieństwach wojska papieskiego w Fo- 
sombrone i w innych miejscach, służyć tylko miały, ażeby pokryć 
zdradę Sardynii; a zaś by się nie wydać w jakiej są obawie, mu­
sieli usłużni zwolennicy Cavoura obwoływać, że Sardynia jedynie 
dlatego wkracza z taka znaczną siłą wojska, by zapobiedz ile mo­
żności krwi rozlewowi."

—  Donoszą z Ankony d. 21. b. m.: Stanęło bronić się do
upadłego; a hr Quartrcbarbes ogłosił laką proklamacye!

„Mieszkańcy Ankony! Jenerał en cheL powierzywszy mi wła­
dzę cywilną w waszem mieście, słuszna jest bym zapowiedział jakie 
będzie moje postępowanie. Będąc Jat wiele członkiem wielkiego 
zgromadzenia reprezentacyjnego mojej ojczyzny, wdrożony w jej 
politykę, opuściłem ją biorąc za oręż, którym w młodości z sława 
walczyłem, by za Ojca św. poświęcić ostatnią krwi kroplę.

Hr. Quarlreljarbes.u
—  Znany list hr. Cavoura do kardynała sekretarza stanu An- 

tonelego, z wezwaniem, aby rozpuścić wojsko papieskie, doszedł 
rąk kardynała dopiero dnia 10. b. m. Nowy dowód, że zaraz na­
zajutrz, a zatem nim jeszcze mógł otrzymać hr. Cavour odpowiedź 
kardynała, naruszyły wojska piemonckie granicę państw’ papieskich, 
podaje obecnie dziennik urzędowy rzymski, opisując napad najpierw 
bandy ochotników, a później regularnego wojska piemonckiego na 
Kastello, położone w pobliżu granicy toskańskiej, gdzie znajdował 
się mały tylko oddział papieskiej żandarmeryi.

Jenerał dowodzący korpusem piemonckicm, pisze ten dziennik, 
zawiadomił gubernatora papieskiego, że zajmie miasto. Równocze­
śnie podpisano jednak akt zastrzegający, że władza i herby papie­
skie będą szanowane. Działo się to przed południem. O godzinie 
5 przybył jenerał Sonnaz i oznajmił gubernatorowi, że obejmuje 
władze w imieniu Wiktora Emanuela, i herby rozkazał zatknać 
w miejscu herbów Ojca św. Gubernator protestował uroczyście 
z urzędu przeciw tak krzyczącemu naruszeniu praw boskich i ludz­
kich. Akt pomieniony podpisali obadwa gubernator i jenerał Jounaz.
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Ludność w Kastello zachowała się całkiem obojętnie, wiedząc 

że jeszcze rankiem tegoż dnia zapewnił jenerał Schmid gubernatora, 
Ze wojska regularne nie uczynią żadnej napaści.

—  Augsburska gazeta donosi z Neapolu pod d. 14. września 
„Dzisiaj wieczór rozpoczęły się znowu działania wojenne. Pona­
wiają kroki nieprzyjacielskie, ażeby zdobyć Kapuę. Garibaldi od­
jeżdża niezwłocznie, chcąc sam dowodzić. Wojska, które tego 
wieczora przybyły z Kalabryi, odejdą jeszcze tego samego wie­
czora na plac boju. Jenerał Desauget podał się dnia 11. b. m. jako 
komendant gwardyi narodowej do dymisyi, poczem na jego miejsce 
został mianowany jenerał Marinno d’Ayala. Mianowani już oficero­
wie zostali zatrzymani w komendzie tego korpusu. Pod tą samą 
datą ogłoszono kilka dekretów tchnących dobroczynnością Naj­
przód zwrócono ubogim kosztem państwa z banku pożyczkowego 
zastawy, które nie przechodzą kwoty 5 ducati. Następnie w dwu­
nastu dzielnicach miasta zaprowadzają dwanaście zakładów ochrony 
małych dzieci, a to kosztem rady gminnej i państwa. Zakłady te 
okazały się bardzo potrzebne w kraju, gdzie całkiem nagie dzieci 
wałęsając się po ulicach, zaprawiają się na próżnujących później lo- 
zaronow. Oprócz tego, ponieważ należy także wspierać swych 
nieprzyiacioł, więc lamilie dawnych polieyantów otrzymują równa­
jące się racyi żołnierza wsparcie dla każdego członka, aż do dal­
szego rozporządzenia. Tajemne fundusze zniesiono we wszystkich 
ministeryach. Dnia 11. b. m. postanowiono znieść zakon Jezuitów i 
wszystkie jego filie. Równocześnie zadekretowano konfiskatę ich 
ruchomych i nieruchomych dóbr, które ogłoszono dobrami narodo- 
wemi. Uchwałę tę przyjęto bez dyskusyi, bez pozornej opozycyi. 
Wydano jeszcze inne rozporządzenie. Wiadomo, że dotychczas 
ntrzymywano tak nazwaną loteryę królewską, instytut, który skarbowi 
państwa przynosił rocznie 10 mil. fr. Dekret GaribaJdego z 13. 
opiewa: „Gra lotcryi będzie się zwolna znosić, lak iż d. 1. stycz­
nia 1861 całkiem ustanie. Iiędzie utworzona centralna kasa oszczę­
dności, która w każdej z 12. dzielnic miejskich będzie mieć bióro. 
Inne gminy mogą się do centralnej kasy Neapolu przyłączyć.11

—  Z Neapolu telegrafują: O kręta wojenne neapolitańskiej floty 
stoją bez majtków ; czesc rozeszła się do domu, a druga większa 
cześć poszła do Gaety. -— Baron Brenier zdiął herby poselstwa i 
opuści 21 września Neapol.

Niet.ylko w Ariano, ale także w Avellino, Caserta i San An­
tonio, w pobliżu Neapolu, powstawała ludność na rząd rewolucyjny, 
ale wszelkie zaburzenie z wielką srogością przytłumiono. Nic to 
jednak nie wadzi, by nie wysławiano jednomyślnego zapału ludności 
za rewolucyą. W  Ariano miało paść 154 mieszkańców ofiarą. Ga­
ribaldi ruszył na Gaetę i Kapuę, gdzie się znajdnją wojska wierne 
Królowi.

—  Kwestya palermitańska ogłosiła rozporządzenie przeciw 
nadużyciu prasy, gdyż nikt nie ma prawa z osobistych względów 
krytykować postępki obywateli, albo je rozsławiać publicznie, jedy­
nie tylko zwierzchność ustanowiona. Dlatego zakazuje się jak naj­
surowiej przylepiać plakatów' po rogach ulic i na placach publicz­
nych, sama tylko zwierzchność może do tego upoważnić.

—  Piemoncka gazeta rządowa ogłasza dekret, zwołujący par­
lament na d. 2. października. Drugi dekret nakazuje tworzyć ba­
taliony ochotnicze z gwardyi narodowej.

—  Według doniesień na Genuę, hufiec Garibąldzistów wylą­
dował u uścia Garigliano. a tym sposobem przeciętą została komu- 
nikacya wojsk królewskich między Kapuą a Gaetą.

—  Mazzini przebywa w Lugano, jak pisze A. A. Z ., i miał 
się dać z tern słyszeć: „Dopnę ja mego, mam coraz więcej za sobą, 
i myślę, że Garibaldi pójdzie za mną.“

Niemce.
(U chw ały bonstytucyi h&mbursklpj. — D w u U cie  s łu żby w o jsk ow e j w  P ru slecb .)

H a m b u r g , 18. września. Na sesyi nadzwyczajnej mie­
szczaństwa oznajmił prezydent dr. Werman, że senat potwierdza 
ostatnie uchwały mieszczaństwa co do nowej ustawy konstytucyjnej 
i zajmie się tem niezwłocznie, aby ją ogłosić i wprowadzić w wy­
konanie.

I*i ‘ l i s j .  Jak donosi dziennik Dii.ss. J. mają uwalniać żoł­
nierzy już po dwu leciech służby. Wyszedł już rozkaz do kilku 
pułków, rozpuszczać w każdej kompanii po 5 ludzi, którzy dwa 
lata wysłużyli. Tym sposobem rozwiąznanoby najtrudniejszą kwe- 
styę w nowej organizacyi armii.

Rosya i Królestwo Polskie.
IP om ocnik  przy ministeryum  w ojny m ianow any. — K ary na zb ie g ó w  ż y d ow sk ich . — 

P rzyjazd  C esarza do W arszaw y zap ow ied z ia n y .)

P e t e r s b u r g ,  14. w r z e ś n ia . H a m b u rsk a  B . / / .  d o n o s i, ż e  
C e s a rz  p o w o ła ł  sze fa  sz ta b u  arm ii k a u k a sk ie j, je n e r a ła  M ilu tina  d o  
P e te r s b u r g a  na p osa d ę  p o m o cn ik a  p r z y  m in istery u m  w o jn y , i  k a z a ł 
m u o d d a ć  za rz ą d  n a c z e ln y  dep a rta m en tu  z a w ia d o w c z e g o ,  a r ty le r y i !  
in ż y n ie r y i  i z a o p a trz e n ia  a rm ii, a z a ra z e m  w y d z ia łu  w o js k  n ie r e g u ­
la rn y ch  i s z k ó ł  w o js k o w y c h .

Rząd zaostrzył kary na wychodźtwo żydów za granicę, iż się 
coraz więcej mnożyło. Żydzi, których przystawią na powrót, pod­
padają trzem rodzajom kary, na grzywny, na areszt i na więzienie, 
zaś na plagi wszyscy co nie są w giłdę zapisani.

—  Przybycie Cesarza do Warszawy zapowiedziane jest na 6. 
października, a 9. mają być wielkie popisy wojskowe, w których 
jenerał Gorczakow ma dowodzić armią oblężniczą, a załogowa bę­

dzie zostawać pod komendą samego Cesarza. Atak podejmuje ar­
mia od Marymontu i Wawrzyńca na cytadelę, w której obronie woj­
ska ceearskie czyniąc liczne wycieczki, zmuszają hufce najezdnicze 
do ustępu.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e st , 25. września. Od wczorajszego wieczora zaprze­

stano oświecać latarnie morskie w Tryeście i na pobrzeżu istryjskiem. 
Tysiąc papieskich żołnierzy Austrynków, ma tu wkrótce przybyć na 
okrętach sardyńskich. Pisvą z Pola do gazety Iryestyńskiej, że czeu-'* 
floty austryackiej krąży w około nadbrzeży istryjskich. „Gover- 
nolo“ nabrał węgii i odpływa ztąd dzisiaj

J t l e d y o l a n , 25. września. Dzisiejsza Persevcrunza  do­
nosi, że jenerał Lamoriciere odrzuca wszelkie propozycye poddać 
Ankonę, i postanowił bronić s:ę do ostatniego. Kardynał Sforcya, 
arcybiskup neapobtański, wydalony z kraju. Z głównej kwatery 
Tiirrego, St. Maria piszą pod dniem 19. li. 111., że droga z Kapuy 
do Gaety będzie kosztować* więcej krwi jak pochód z Reggio do 
Neapolu. Garibaldi w proklamncyi do Neapolitnnów z d. 19. b. 111. 
mówi: Bracia nasi walczą już w środku Włoch z cudzoziemcami. 
Złączymy się z nimi w Rzymie, i spoinie oswobodzimy Wenecyę. 
Cialdini kazał zabalsamować ciało jenerała Pimodan, i oddał księciu 
de Ligne, adjutantowi nieboszczyka, aby je  odwiózł wdowie do 
Francyi.

P e r u g i a t  24. września. Piemontanie zajęli Civite Castcłana 
i Corcto, po odejściu ztamtąd Francuzów do Civita Yecchia.

V I 4 e r b o .  Fiemontanie zajęli Viterbo. Władze i załoga z 800 
ludzi odeszła za zbliżeniem się nieprzyjaciela z miasta.

Garibaldi rekognoskował na czele czterech kompanii gwardyi 
narodowej nocną porą okolice Kapuy aż pod same mury miasta.

Hr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27. września.

Hotel l o s y j s k i :  EP. C r. Schleclita W incenty, c. b. fml. — M ilow icz W ła ­
dysław. —  Kozicki Ilenryk

Hotel europejsk i: Kopystyński Tytus.
Hotel Langa: JEx. Hr. Schlik, c. k. fzm.
Hotel angielski: Hr. Rom er Emil. —  T orosiew icz Franciszek 

Baworowski W acław .
Hotel Kuhna: Cetwiński Klemens.

Wyjechali ze Lwowa.
Ca.a 27. września.

PP. Bobrow ski Konstanty, do Podhajec. —  Stojanowski Felix, do M o- 
krzan. — Br. Briiekman Ludwik, do Manasterzec. —  Brodzki Adam, do P rze­
worska. ~  L erih  Alojzy, do Gołoinki. —  Hr. Romanowski, c. k. podporucznik, 
do Uhnowa. — Aich W ojciech , c. k, podporucznik, do W iednia. — Marmorosz 
Józef, do Karowa. -  Puchalski Michał, do W olicy . —  Pohorecki Franciszek, 
do Lublina. —  Mochnacki Tymot^ do Tyśm ieniczan, —  Rudakowski W iktor, 
do Połahicza.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 26 . września.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 “ Ileauin.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan p o­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i 

wiatru

siła Stan

atmosfery

7. god. zrana 328 77 - ł - 11.4 88.7 polud.-zach. eł. jasno
i .  god .p o  poi. 328.04 -t-1 8  4 65 3 r n n
lO.god. w iecz. 327 19 -ł- 14.0 73 1 południowy n

rr  e A  T I i .
D ziś  teatr polski: „ I F a i s a y w i  p o c a e i w e y , “ komedya w 4 

aktach z francuskiego pp. Teod. Barierę i Ernesta Capendu.

T e r m i n y
sprzedaży, kupna, dzierżawy , licytacyi i t. d.

Dnia 1. października: W ydzierżawienie myt na Okopy-M ieloiezej drodze 
w Z a 1 e s z c z y 1. a c h .

Dnia 3. października: Lieytacya na dostarczenie robot rzem ieślniczych około 
budynków wojskow ych we L w o w i e .  —  Sprzedaż sumy ciężącej na realności 
nr. 1 %  w S t a n i s ł a w o w i e .  —  Lieytacya na dostarczenie rożnych artyku­
łów  dla domu karnego wo L w o w i e .  — W ydzierżaw ienie podatku kansum- 
cyjnego w Mostach wielkich za pomocą ofert w Ż ó ł k w i .

Dnia 4. października• Sprzedaż realności nr. 42 w S t r y j u  •- W y ­
dzierżawienie browaru w D o b r  o m i l  u . — W ydzierżawienie myt na B ełzecko- 
Jarosłuwskim gościńcu w  L u b a c z o w i e ,

Dnia 8. października: Licytacye na dostarczeń.e robót introligatorskich 
dla urzędów powiatowych w T a r n o p o l u .

Dnia 9. października : Lieytacya na przewiezienie tytoniu i tabaki za p o­
mocą ofert we L w o w i e .

Dnia 10. października: Sprzedaż budynku craryalnego w Olszanicy 
w B r o d a c h .

—~~~l  ----------—-m--iirTmri

wal. austr.
z ł .

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym
Dnia 27. września.

Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ...................
„  przedał „  „  100 po . . . .  .
„  dawał „  „  1 0 0 .........................
„  żądał „  „  iOO ........................

Wartość kupona od ICO *łr« . . . . . .

85

85
1

cent.

50
%



§96

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 27, września.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .
Półim peryał zł. rosyjski . . .
Rubel srebrny r o s y js k i ...................
Talar p r u s k i ......................................
Polski kurant i pięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5 %  Pożyczka narodowa . .

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. c. | zł. c.
6 39 G 33
6 34 0 38

10 83 10 97
2 6 2 11
2 1 2 4

85 — 85 38

64 64 § 
l

Wł 
f

76 --- 76 •—

Telegrafowany knis wiedeńsk papierów i weksli.
Dn»3 27. września 

Zr pożyczki narado, po 5%
2.8l»; po fcVJK za 100 z ł. — .

Metaliki po r>% za 100 zł.za 100 z łr . 73.80 
. w  za  -------- ;  po 4%  ZŁ 100 zł. — . O b l i g a c y e  i n ­

d e m n i z a c y j n e :  N iższej Austryi po 5%  za 1O0 z L  — .— ; W ęgier — 
Galicyi — ; Bukowiny — .— ; A keye. Banku narodowego sztuka 7 3 8 . - ;  
instytutu Kredytowego <‘ !a handlu i przemysłu 162.80; niższo-austr. towarzy- 
stwa eskomtowegu — .—

L is t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4%  za 100 z ł. — .— . 
W e s J o w y .  Augsburg za 100 zł. połudn. r.iemieck. waluty 114.50. — 

Lipsk za 100 talarów — . Londyn za 10 funtów szterl. 133.50. Medyolan 
za 100 zł. waluty auctryack. — . — . Paryż za 100 fr. — . -

P iu r s  zsSeta. Dukaty ces. mennicze 6.39, dukaty ces. pełnej w agi 
— — . koronv — .— . DÓłkoror.v — .— .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. września.

1. D łu g  p u b liczn y .
A . P a ń s t w a .  pien.

W  austr. wal. po 5%  . • 60.'—
7i pożyczk i naród, po 5%  74 90 
Z r. 1851, ser. B . po 5%  95—  
Metaliki po 5% 63 75 

55 —  
49—  
37—  
32—  
12.40

e“ °- » '•*%%
dtto. „ 4 %  
dtto. „  3%
dtto. „  2 % %
dtto. „  1%  .

P rzez, d ow ylos. z r. 1839 119.—  
„  1854 87.50 
„  1860 87.75 

Renty Como po 42 lir. aus. 15.25

W ylos. obi. daw n .j 
długu parist. . ) ’ ’ ,,o f

V w * /o •
» 3 /2 /Qm~
« 3%
»  2 V i/0“  —  
»  2% %  —  
h 2 /0 .
» l% % ~  —
» 5 %  ~ . ~

* n  — -

P rzez, do los. obi. 
daw.długu państ. 
z  proc. w kraju |

dtto- z procent J 
za granica . |

B . K r a j ó w k o r o n n y c h  
N iższej Austryi . 88 .— 
W y ż. Aust. i Salbi 86.—
C z e c h ....................... 91 .—
M o r a w ii ...................84 .—
S z la s k a ................... f 3 . —
S t y r y i............................8 8 .—-
T y r o l u ...................96 .—
Kar., Krainy, i W yb. 8 5 .-
W ę g i e r .......................64,75
Ban. Tein., Kroaeyi 

i Sławonii . . . 63 .—
G a l i c y i ................... 64 —
SiedmiogP. i Bulcow. 60 76 

Lom . w en, poż. z r. 1850 — .—

towar. 
6C 25 
75.40
96.50 
64 25
55.50
49.50 
38 -  
33 —  
12.60

120 -  

88 —
88.50
15.50 
6 0 —  
6 4 —  
47 —  
41—  
50—
46—  
41—  
37 —  
33—  
60—  
54—
47—

90 —
87—
92 —

§ 1  -S Oc  ^

1 ? ?  
o Z.

8 4 . -
89—

86—  
65 .5d

64—  
64 26 
61 —

pien.
W en. pożyczka z r. 1859 79.25 

po 5%  —  
»Dług Tyrolo 

D ług Salcburga^ 

Dług Krainy

3%% —
3% -■ 
2 % % -  
2% -•  
W . —

d o m e s t y L a h i .  
— 14.

towar, 
79.50 
6 0 — 
47.— 
41.— 
34.— 
28—  
21—  
20 . —

13—  
12—  
11. -  
10—

744 -

169 —

f 35 ~  
1782—

251

2 . Stan o b lig .
po 3%  za 100 zi.

» 2Va% 100 zł. . . -  . -
w 2‘/ 4% za 100 zł. . . —
„ 2%  za 100 zł. . . . — —
„ 1 % %  za 190 zł. . . —

3 .  A k e y e .
Ganku nar............................742
Inst. kred. dla handlu po
200 zł, w . a........................168, -

N iż.-auctr. tow. eskomt.
po 500 z ł . ....................... 532

Półn. kolei po 1000 zł. m.k. 1780 
T ow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr, 250 -  
Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł. 180 50 181 
Połud.-półn .-n iem . kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 110.50 111 — 
Kolei Cisy po 200 zł m. k. 

po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty 147—  147—  
Lomb -w en. kolei żel. po 

200 zł. w . a. czyli 500 fr. 
z wpłata 120 zł. (6 0 % ) ,— — .—

Kol. Kar. Lud. po SCO z), 
m .k .z w p ł.p o l2 0 z ł .(6 0 % ) 163 50 154,— 

Kol. P reszb .T yrn . I. emis.
po 200 zł. m .k ......  22.— 24.—

dtto. II. emis. po 200zł. m.k. 5 6 .— 60.— 
Kolej Bustehradzka po 
500 z ł. m. k, • • . . . 645 .— 650.— 

Kolej A ussig .-C iepl. po
200 zl. m. k .............. — —  — .—

z wplata 60 zł, (3 0 % ) . — .— — .—
Kol. Bern. R oss. po 200 zt. — .— 200.—

dtto. z pierwszeństwem 
po 200 zł. m. k. . . . — .—  110.—

Banku naro­
dowego 

w mon. kon

Banku naro­
dowego 

w  wal. austr.

pien.
Kol. G rac.-Kofl. i Tow .

górn. po 200 zl. iv. a. . — .—
Austr. towarz. żegl. par.

po 500 zł. m .k ....................  382-—
Lloyda w  T ryeście po 
500 z*, m. k. . . . . .  140.—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. m. k .......................  350 .—

T ow . młyna par. w W ied. 
po 500 zł. m. k. . . .  320.—

Pow sz. austr. T ow . gaz. 
po 250 zł. m. k. . . .  — .—

4 .  L ie > y  z a s t a w n e .
61et. po 5 % 09. - 
10 „ 5 %  97.50
przeznacz. do 
los. po 5 % ‘ 89.50 

r.a 12 m. 5%  
żaTOOzł. 100—  

przez, do los. 
po 5%  . 85 76 

Gal. T ow .k red . po 4%  . . 83.—
&. O b l i g a c y e  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
K olej E lżbiety po 5 %  “za

100 zł. m. k .......................—  —  91 —
T ow . austr. kol. państwa

pe 500 fr .............................. 135. -  136.—
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93.75 94.25 
Kol. Lomb. wen. po 500fi\132.60 135.50 
Kol. Gloggn. za 100 zl. . — — 84— 
T ow . żeg . par. na Dnn.

za '1 00  zł. nr:. U. . . . 92.50 93___
Lloyda za 100 zł. . — . — 80 .—

3 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

160 z ł. w . a......................166 —*
T ow . żeg. par. na Dun. po

100 z ł. m. k .......................93 —
Pożycz. Trye. po 100/.1. w .a.108.—
Pożycz, miasta Budy po 

40 zł. w . a...............................37.75

towar. pien towar.
Esterhazego po 40 zł. m. k. 81 — 81.50

— .— Salma n 40 „  „ 36 .— 37—
Palfiego I) 40 „  n 34— 3 5 —

385 — Clarego „  40 „  „ 35. 36 —
St. Genois 1 40 „ „ 35. 36—

150 — W indiscligratza 20 zł. „ 22 — 23 —
W alds teina 20 „  „ 24. 25 —

355.- - Keglericha 10 y, i: 13— Ł —

326— W e k s l e .
pNa 3 m iesiące.j

100 —
SS ~

GO -

86—
84—

Amsterdam za 100 zł. hol.113.75 
Augsburgza 100 zł. w . p .-n,114 — 
Gerlin za 100 tal. . . . .—
W rocław  za 100 tal. . . — .—
Frankfurt za 100 zł. w . p .-n .H 4  25 
Genua za 100 lir. pieni. . — . 
Hamburg za 100 M. B. 100.75
L-psic za 190 tal.................— .—
Liwurna za 100 lir. tosk. —  
Londyn za 10 ft. szt . . 133.10 
Lugdun za 100 fr. . . . —  —  
Medyolan za 100 zł. w  a — . — 
Marsylia za 100 fr. . ,
Paryż za 100 fr. . .
Praga za 100 zł. w . a. — . —
Tryest za 100 zł. w . a. . — .—  
W enecya za 100 zł. w- a. — .—  

(31 dni po ukazaniu.) 
Bukareszt za 100 piasfr w oł. 19.60 
Konstantynopol za 100 piast. tur. 
Dyskonto weks. Bank. nar. . . . 
Procenta za zaliczki Bank. nar. 

na pap. publ..............................  . .

j » j r s  z ł o t a .
w przecięciu  w w

114—
114,25

63,

114.25

100.75

133.10

53.10

6%

5%

Dukaty ces. men. . . . . 6 zł 35 c.
106 25 dtto. pełnej wagi . . . 6 „ 3 i n

Korona . . . . • - . 18 „ 50
94— Półkorona . . . . — n

109. - Nanaieondor . . . • • — w
R osyjski impery. - * • • --- W — r>

38— Kurs korony w c k. kasach 13 zł. 50 c .

Od lat dwudziestu nie brak u nas pisze „G az. w ar.“  usiłowań ko p o­
prawie rasy koni. Nie myślimy tu rozbierać ani wypadków dotychczasowych 
tego starania, ani krytykować dróg ku temu obranych. W  roku bieżącym p rzy ­
słuchiwaliśmy się ciekawie rozmowom w łaścicieli stadnin i stajni, ich projektom 
i uwagom. Nasłuchaliśmy się dość dowodów za i przeciw  koniem arabskim. 
Chów koni słusznie każdy uważa za jedna z najważniejszych gałęzi naszego 
gospodarstwa, jego podniesienia żąda, nad jego upadkiem ubolewa. Specyaliści 
jednak za nadto m ilczę, zdania ich za mało się ścierają, z tego starcia zaś j e ­
dynie mogłoby stać się światło, przy którem natrafilibyśmy może na praktycz­
n iejsze jak dotąd drogi. Tutaj podajemy tylko krótka wiadomostkę o koniach 
arabskich, wyjętą z specyalnego dziennika, która może nie będzie żle przyjęta 
przez zajmujących się hodowlą koni. Arabowie mają trzy rasy kon i: pierwsza, 
najszlachetniejsza, czystej krwi, przedstawia najzupełniejszy typ piękności koń­
skiej. Druga odpowiada naszym tak zwanym koniom pół krwi a chociaż r.iższa 
od pierw szej, jest jednak bardzo piękną; do niej należy większa część koni 
arabskich, do Europy sprowadzanych. T rzecia  składa się z koni nader zw y­
czajnych, używanych do robót pospolitych. Pierwsza rasa zwie się Koklani, 
druga Kadiszi, trzecia Atteszi. W  podniesieniu rasy Koklani w iele wprawdzie 
dopomagał Araliom klimat, atmosfera tak. sucha, tak przejęta ciepłem i świa­
tłem ; le cz  Arabowie sami w ięcej jeszczd do podniesienia rasy przyczynili się 
staraniami nader rozuinnemi i namiętnem prawie przywiązaniem, jakiem ota­
czają bonie tej rasy od wielu wieków. Pierwszym środkiem jest nader sta­
ranny w ybór reproduktorów, oraz wychowanie konia bardzo rozumnie prow a­
dzone. By koń mógł być zaliczony do tej rasy arystokratycznej, wymagają na­
przód od niego czystego rodowodu, pergaminów iiajformalniejszycb. Dla tego 
klacz Koklani łączą tylko z ogierem tej samej krwi i to w o b e c  świadka, który 
p rzez dwadzieścia dni strzeże klaczy, by żaden mezalians nastąpić nie mógł. 
W szelk i płód mezaliansu usuwa się natychmiast; samo podejrzenie w ystarcza 
do usunięcia źrebaka z szeregu Koklani. Po ulęgnięciu się źrebaka ów  świa­
dek musi podpisać akt urodzenia, który spisuje się urzędownie w siedm dni 
po ulegnięciu. W idzim y z tego, że Arabowie dawno przed Anglikami mieli 
sw oje s t o o d - b o o k i .  Niektóre konie arabskie mają genealogie bardzo ściśle 
prowadzone od lat czterdziestu. Arabowie jednak bardzo rozumnie nie poprze­
stają na akcie urodzenia i genealogii, by konia do arystokracyi zaliczyć, wyma­

gają oni dowodów praw dziw ej zasługi i przymiotów istotnych. Gdy koń rozw i­
nął się już i dorósł, siada nań dobry jezdziec i puszcza się co koń wyskoczyć 
może w piaski i między ska<y stepu. Zrobiw szy tak siedem lub ośm mil pol­
skich (nie trzy lub 4 wiorsty) rzuca się z koniem zziajanym i spienionym 
w rzekę lub w jaką bądź wodę. Jeżeli koń wyszedłszy z tej nagłej kąpieli 
objawia jeszcze  zapal i energie, dopiero w ów czas uznają go godnym pierwszej 
Krwi, tylko ta ciężka próba daje mu do tego prawo. Dodać tu musimy dla 
w łaścicieli stadnin jeszcze  tę uwTagę, że według Arabów, klacze w reproduk- 
cyi główną grają rolę i że one głównie szlachetność krwi potomstwu przeka­
zują. Dla tego Arabowie niechętnie sprzedają swe ogiery i wymagają za nie 
wielkich sum, ale klaczy Koklani nie sprzedają nigdy i za żadne pieniądze. 
Ciekawe w tym w zględzie zdania, bardzo zbliżające się do opinii innych A ra­
bów, czytaliśmy w listach Abd-el-K adera do jenerała Dumas, o poprawie ras i 
zawodach koni w .\lcierze, a chociaż Emir nie siedział nigdy na angielskiem 
siodle, uważają go jednak za znakomUogo spurtsmena, którego opinia coś waży. 
D ow odzi en zaś. że staranie się o reproduktorów, bez posiadania odpowiedniej 
liczby klaczy dobrej krwi, nie może poprawić rasy i spodziewanego pożytku 
nie przyniesie.

Dodatek tygodniowy Nr. 39.
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

1) B i s mi e n n ic  t w o w G a l i e y i .  Do piśmiennictwa w  G alicyi, zapisy b i­
bliograficzne od roku 1849. Litery 1. koniec i początek litery K.

2) Z b i o r y  d o  s t a t y s t y k i  k r a j o w e j .  W ynikłości konskrypryi z roku 
1857.

3 ) Ż u p y  s o l n e  w  G a l i c y i  i na B u k o w i n i e .  W ywar i przedaż soli 
w c z e r w c u ,  lipeu i sierpniu 1860 — 1859.

4) G o r z e l n i o  i b r o w a r y  w l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j ­
ny m.  W ydatek w s i e r p n i u  1860— 1869.

5) S t a r o s t w o  S a n o c k i e .  Dokument z r. 1402 i kilka lat późniejszych. 
W ypis z metryk .koronnych zaw ierający rew izyę Starostwa Sanockiego 
uskutecznioną roku 1565 przez Krzysztofa S okołow sk iego , starostę ro- 
gozińskiego. na mocy ustawy z r . 1563.
W ie ś : D o b r a .
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